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Prenumerata 


DZIENNIK ILLUSTROWANY 
Cena nru wszędzie 


ct. (6 hal.) 


PRENUMERATA w Krakowie 
I Podgórzu miesięcznie K. 140 
m osmena ña dama dopin 
Na prowincyi miesięcznie K. 1:50 


miesięcznie 1 mk. BO fan 


OGŁOSZENIA 
Na pierwszej slronia przed 
tekatem za wiersz petitu 1 K, 
ogłoszenia na czwartej stro- 
nie za wieraa petitu po 30 h. 
Nadesłane za wiersz 60 h. 
Ineeraty prowadzi w swoim 
zarządzie p. St. Cyrankie- 
wicz, ul. św. Jana |. 80, dom 
pod, Pawiem* od8r. da popoł. 
z wyjątkiem niedziel i świąt. 


Na Lwów skład i ekspedycya : 
Agancyn Sokołowekiego 
— Pasaż Hausmana 9 — 


alą 20 halerzy. 


ranich: 
r a fanki KO et. 


Nowiny" wychodzą codziennie 2 wyjątkiem poniedzimlków i dni poświątecznych, — W ahwiladh ważnych dodatki wieczorne. 


Żyć -- i przy sobie diugim dad żyć, taka jeał 
dowiza p, Wincentego Sataleckiego, wta- 
fviciela fabryki parowej wyrobów wędlin w K 
kowia, którogo wyroby nietylko w licznych Bliach 
Rie TWELACED a ARE po całej | 
Europie są wzięto, a Wiedniowi tak zaimponował 
20 cały Wiedoń tylko o wądlinach krakowskich 

i a tej firmie nadeyła, a kra- 
jego wyrobami są damne'i wdzią- 
taleokiemu, który niema zysków z tych 
filij, łecz daja jakie takie utrzymania przy obecnej 
siagnacyi w Krakowie. 


Od A do H są w biurze wydawcy „Przewo: 
mika po onentarzuć w Krakowie St. Óyrankie- 
wloża |rzy ul, św. Juna |. 20 do przejrzenia Ë 
miona i nazwiska 2. p pochowanych na ementa- 
rzu krakowskim po rok 1807. 


Zwraca się uwagę nu ogłoszenie nowo otwo- 


rzurej Piwiaini Żywieckiej przy ul Basziowej i 
rog Paw. 


wage 


na siebie zwraca rządowo uprawniona 
labryks wód mineralnych Kzący i 


Chmurskiego, która nietylko w niczem nie n- 
sęjują wodum zagranicznym, ale ja przew 


azaję 


. 
Z pola wojny. 
Pisma rosyjskie niecierpliwią się, z wiel- 
ka iryłacyą piszą o „niedołęstwie*(!!) Ja- 
pończyków, którzy nie zdołali uprzedzić 
kuncentracyi wojsk rosyjskieli, opaźniają 
swoje oporacye na lądzie, pozwalają sobie 
Je-ścze nie przekraczać Jalu — i djabeł 
wie, cu knują. Ale niechna rozpoczną, ta 
się pokaże dopiero, jakie dostaną cięgi. 
Nad Jalu, nad Liaojang rozstawione są 
ij ie, które, wedlug zapewnień 
tych pism rosyjskich, są dwakroć silniejsze 
od wojsk japońskich na lewym brzegu 
rozstawionych. A między Kinlionczang 1 
An'uug cały pas kraju jeży się od fortów 
rosyjskich, Straże przednie stoją przy Kas- 
hand i na jednej z wysp koła Jalu, Ra- 
zem jest w Lej stronie wojsk rosyjskich 
50.000, Japońc ledwo 20.000... Ja- 
pończycy ogłosili w Tokio, że jest tam 
Rosgan razem tylko 20.000 w Kinlienczeng 
stoi ich 4000, stamtąd aż do Tatungku 
mają co dwie mile posterunek. O japoń= 
skiej armii wiadomo już teraz, Że na li- 
nie bojowe wysłano trzy jej osobne kor- 
pusy, trzy armie. Pierwsza pod jen. Kuroki 
stanęła w Korei na początku lutego; dru- 
gą dowodzi jen. Oku — ale gdzie ona o- 
peruje, nie wiadomo; trzecia była ściąganą 
w marcu do przewozu w porcie japońskim 
Ujina, dalsze jej ruchy niewiadome. W ca- 
łej Mandżuryi mają Rosyanie, jak zape- 
wniają, 250.000 żałnierzy i zdążyli siły 
swoje z japońskiemi zrównoważyć. Eska- 
dry floty rosyjskiej z Europy ściągane do 
Kronstadtu mają wyruszyć do Azyi rzeko- 
mo w połowie czerwca i stanąć tam w 


końcu lipca. Nowy komendant Skrydłow 
mierza, zdaje, się nawe plany przeprowa- 
t gdyż wyraził się, że Port Artur jest 
silig} twierdzą, ale port bardzo dla floty 
niedogodny, gdyż ma wjazd zanadto wą- 
ski, a jest on nadto w znacznej części za 
tarasowany. Uważa on zatem, że głó vnym 
portem dla d: floty powinien być w 
lecie Władywostok, 

(o do opóźnienia działań japońskich na 
lądzie, ta trzeba pamiętać o trzech oko 
licznościach: najpierw, że działania te sto- 
ja w ścisłym związku z działaniami floty, 
z bezpieczeństwem na morzu Zółtem i Ja- 
pońskiem, z dowozami trenów, amunicji, 
prowiantów. Ta bezpieczeństwo nastało 
dopiero po ubezwładnieniu floty rosyjskiej 
w Port Artur. 

Powtóre: podczas wojny z Chinami w 
w r. 1894, na zmobilizowanie i transport 


armii, tylko 75.000 ludzi, potrzebowali Ja- 
pończycy ośm miesięcy. Teraz operują 
armiami w sile co najmniej 800.000. 

Potrzecie: nie dadzą oni się prowoko- 
wać, nie: mają zwyczaju hazardować się 
vanim wszystko nie będzie gotowe, powo- 
dzenie zapewnione, a niemniej skuteczna 
obroną w razie niepowodzenia. 

Te uparte cnoty małego ludu mogą 
pisma rosyjskie irytować — ale to już tak 
jest. 
; Wiadomościom o pomniejszych pora- 
żkach Rosyan nad Jalu i przy Port Artur, 
towarzyszy jedna bardzo senzacyjna. Oto 
Rosyanie rozpoczynają sami działanie o- 
tenzywne; niech sobie Japończycy knują 
[swoje plany, a tymczasem Rosyanie urzą- 
|dzają najazd Korei, wtargną w okolicach 
Czemnlpo! Zajmą całą Koreę... 

Którędy, jak, czy balonami, czy na o- 


Strejk kalejarzy węgierskich: Strajkujący wstrzymują odejścia pociągu, kładąc się 
z na szynach. Według fotografi. (Patrz telegramy na końcu numeru). 


Nowo otworzony 


Salon mód » 


í 
9 narażnik ul Jagiellońskiej, 
POLECA 


¿ Kraków, Szewska 8, najnowsze modele paryskie i wiedeńskie. 
i Przyjmuje wazelkie roboty w zakres mod- 


niarstwa wchodząca o cenach najprzysłępniejszych, 


A. aaa 


š 


krętach. których nie mają, czy w ukryciu 
przed lądową armią japońską, oraz w u- 
kryciu przed admirałem Togo... to są tu- 
jeranice twórców tej kaczki o niespodzia- 
nej ofenzywie rosyjsi 


Koszta wojny. 


„Times“ donosi z Petersburga o' przy- 
puszczalnych kosztach wojny rosyjska- 
japońskiej. Według tego obliczenia do 15 
kwietnia koszta w ministerstwach mary 
narki, wojny i komunikacyi wynosily 92 
i pół miliona rubli, do końca czerwca wy 
danych hędzia dalszych 100 mil. rs. a od 
tego czasu przypadnie po 30 mil. nı woj- 
sku lądowe, a IQ mil. na marynarke, a do 
końca roku 190% — 45 mil. rs, jeżeli zaś 
wojna potrwaćby miała półtora roku, to 
koszta urosną do olbrzymiej sumy 800 
mil. rs. Obliczenie to jest bardzo u bar- 
dzo optymistyczne). 


Anglicy w Tybecie. 


Pierwsza część programu wyprawy an- 
gielskiej do Tybetu została już uskule- 
czniona. Po stoczeniu bitwy z 
Tybetańczyków, eym 2009 lud: 
rych 190 poległo, a 70 dostała się da nie- 
woli, Anglicy weszli do Gyantse; tak w 
ogólnym zarysie przedstawia się dotych- 
czas „pokojowa“ wyprawa angielska. Do- 
tychczas stracilo życie półtora tysiąca T) 
bełańczyków, pragnących stawić jej o- 
pór, 

W Gyantse samym Anglicy nie znaleźli 
już przeszkody poważniejszej; komendant 
twierdzy, Tybetańczyk Jongpen, udał się 
osobiście do generała Mac Donalda i pro 
sił go, aby wojsko angielskie nie zajmo- 
wało twierdzy, naraziłoby to bowiem ko- 
mendanta na wielkie przykrości. Generał 
Mac Donald wysłuchał tej naiwej prosby 
i poprzeslał tylko na zwiedzeniu warowni 
z tej prostej przyczyny, że jest ona nie- 
możliwą do zamieszkania; dachów niema 
wcale, stare mury grożą zawaleniem. Tyl- 
ko kilka nowych budynków koszarowych 
znaleziono w jakim takim stanie, w tych 
też zamieszkali Anglicy. 


Mac Donald udał się następnie do kla- 
sztoru Lamy i zapowiedział mu, że Angli 
cy nie będą przeszkadzać spełnianiu obu 
wiązków religijnych duchowieństwa lamai- 
ckiego. Gdyby jednak przy którymkolwiek 
z kapłanów znaleziono broń, komendant 
nie będzie ich uważał za duchowaych, ani 
traktował jako takich. Snać broni owej 
znalazło się w klasztorze obficie, jak bo- 
wiem doniosły depesze, generał angielski 
nałożył „karę“ na klasztor w Gyantse. Ja- 
ką jest ta kara, na razie dokładnie nie 
wiadomo, przypus: tylka można, że 
lamów uwięziono, a klasztor zajęli Anghcy. 

W parlamencie angielskim sekrelarz sta- 
nu do spraw indyjskich zapewnił, że An- 
glicy nie posuną się dalej poza Gyantse i 
lu będą oczekiwali na delegata tybe! 
skiego, wysłanego przez Dalaj Lamę z Las 
sy do zawarcia z Anglikami sąsiedzkiego 
traktatu, Obecnie jednak gazety angielskie 
zapowiadają, że sprawa na tem się nie 
skończy i Anglicy niebawem podążą da 
stohey Dalaj Lamy 

Powodów do podjęcia tej wyprawy znaj- 
dzie się poddostatkiem. Już dziś pisma u- 
rzędowe i półurzędowe zarzucają władcy 
Tybetu, iż trwa on w uporze i nie chce 


- | załatwienia zgodnego spornej kwestyi: na- 


leży zatem wymódz na nim tę zgodę i u- 
pór jego przełamać. Że zaś to będzie rzecz 
kosztowna, więc Anglicy każą sobie zwró 
cić koszta tej wyprawy, choćby w postaci 
utrzymania w Lassie stałego garnizonu i 
rozciągnięcia opieki nad dochodami skarbu 
tybetańskiego. 

Tak się zaczynały zawsze wszelkie oku- 
pacye angielskie; w ten sposób zajęto po- 
szczególne prowinege Indyi, taki też los 
prawdopodobnie czeka i krainę Dalaj 
Lamy. 

Narazie rząd angielski zapewnia, że o 
zajęciu Tybetu nie myśli, bo i czas jeszcze 
myśleć o tem. Z Gyantse da Lassy kawał 
drogi. a przeprawa przez góry i przez rze- 
kę Bramaputrę nie należy do przedsięwzięć 
łatwych. Potrzeba ma to długich tygodni, 
a może i miesięcy. Zanim Anglicy dotrą 
do Lassy, upłynie lato, a kto wie, może 
i zima w drodze ich zaskoczy. A po zi- 
mie -- któż zdoła przewidzieć, co będzie 


w przyszłym roku. Tylka śmielsi, więcej 
otwarci z pomiędzy Anglików, nie krępu- 
jący się względami dyplomatycznymi, za 
powiadają, że w przyszłym roku Tybet 
będzie pawincyą „prawie angielską", jak 
nią naprzykład jest dziś Egipt. O „zajęciu“ 
Tybetu nie mówi się wcale, bo zreszlą mó- 
wić niema potrzeby. 


Z KRAJU. 


Nowy Sącz, 22 kwietnia. (Trzecia roz- 
prawa o katastrofę kolejową między N. Są- 
czem n Marcinkowicami. — Przedstawienie 
amatorskie. — Nowe pożary). Wozoraj 21 
bm. rozpoczęła się przed tutejszym trybuna- 
łem sądu handlowego pod przewodnictwem 
dra Drobnera trzecia rozprawa p. Qypryana 
Kopacza, dozorcy przewodów telegraficznych 
a Limanowy, przeciw skarbowi kolejawemu 
o nawiązkę 60.000 koron, rentę miesięczną 
po 1.600 kor, odszkudowanie i koszta lecze- 
nia w kwocie kilkunastu tysięcy koron z po- 
wodu katastrofy kolejowej pod Marcinkowi 
cami, której ofiarą padł także p. Kopacz. — 
P. Kopacz staje w asystencyi swego doradcy 
prawnego adw. dra Chodackiego w Nowym 
Sączu, zań skarb kolejowy zastępuje nad- 
radca prokuratoryi skarbu we Lwowie dr 
Niewiadomski. 

W czasie katastrofy znajdował się p. Ko- 
pacz w pierwszym wagonie pociągu osobo- 
wego, na który z największym impetem na- 
jechały wagony pociągu towarowego. W 18 
miejscach doznał p. Kopacz uszkodzeń cie- 
lesnych, nabawiwazy się nerwicy urazowej, 
przygnębienia umysłowego, bezustannega bó- 
In głowy. Koleje na nogę tak, że jest nie- 
zdolnym do żadnej pracy ani fizycznej, ani 
też umysłowej. 

Dzięki staraniom zastępey p. Kopacza adw. 
dra Ohodackiego, ministerstwo kolejowe u- 
dzieliło p. Kopaezowi zaliczkę 1000 kor. na 
koszta leczenia się. P. Kopacz pozostawał 
pod kuracyą specyaliatów chorób nerwowych 
profesorów w Krakowie, których świadectwa, 
dułączone do aktów procesu, mają stanowić 
dowód kalectwa i cierpień, Nadto ma być 
jeszeze przeprowadzony dowód ze znawców 
profesorów dra Pareńskiego i dra Wachholza 
z Krakowa za zgodnym wnioskiem zastępcy 


Zbrodnia lekarza. 
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Wszedł do sali podprefektury. O godzi- 
nie trzeciej kazał wywiesić białą chorą- 
giew nad szpilalem wojskowym. Wywie 
Szona. 

Batalion strzelców, klóry przechodził przez 
miasto, skiecował na ten sromotny lach- 
man ogień plutonowy i slrącił go. 

O godzinie piątej w Sedanje wszystko 
się skończyło. Cała armia nadbiegła do 
miasla. Żołnierze pochylali się na chodni- 
kach, wchodzili do bram domów, kładli 


- się na ulicy, otuleni w płaszcze, lub pa- |z 


dali jak bezwładne masy pod wozy, dzia- 
ła, skrzynki z amunicyą, w rynsztoki; nie 
bawem zapelnfli wszystkie ulice i chod- 
niki, p 

Napoleon się poddał! Wojsko w niewoli!... 
Była godzina szósta blisko. Mrok zapadł 
i zaczął mrzyć deszcz drobny i przejmu: 
jacy. 

Na ulicach formowały się jakby obozy, 
Żołnierze zbierali broń, łamali strzelby i 
z tych szczątków rozniecali ognie na pla- 
tach. Inni bagnetami dobijali ranionę ko- 
nie, rąbali je na sztuki i mięso piekli nad 
ogniem. 

W Bedanie zabrakło żywności. 


IV. 

Tak zeszła noc. Nazajutrz o świcie Ma 
dolor wyszedł. Bitwa się skończyła, mógł 
zostawić Maryę samą i przebiegać miasto 

Zabrzmiały trąbki, zwołujące żołnierzy 
do szeregów, a echa yowtarzaly różnoro- 
dne dźwięki, jakietmi pułki różniły się mię- 
dzy sobą, 

Na murach 
przylepiano 
broni. 

Rozgrywały się wtedy sceny nieopis. 
nego rozprężenia i zamięszania. Żołnierz 
lamali strzelby, saperzy siekierami rąbali 
owe, 
zagważdźali armaty, dru- 
jala, skrzynie Z prochem, pchali 
zali da Maas całe wozy z bro- 
nią i amunicyą. 

Niektórzy w przystępie nagłego obłędu 
najwyższej rozpaczy odbierali sobie życie 
kulami z karabinów. Jakiś żuaw oparł się 
o szybę sklepu kolonialnego na ulicy Me: 
nil, wyrywał sobie włosy z brody i wa 
czył zajadle z pięcioma towarzyszami, któ. 
rzy rzucili się da niego, chcąc go powstrzy- 
mać. 

Wieczorem zaczęło się grupowanie jeń- 
ców na półwyspie Iges. 

Nad brzegiem Maas w kopalni kamie- 
nia rozlakował się oddział piechoty. 

Trzej żołnierze trzymali się na uboczu, 


na każdym rogu ulicy po 
afisze z rozkazem złożenia 


siedzieli, albo raczej leżeli w rodzaju do- 
łu, który pozostal po wysadzenia w po- 
wielrze głazów. Wszyscy trzej prawie w 
jednym wieku; bardzo młodzi, leżeli, jakby 
martwi. Przed nimi, nad nimi, na półwy- 
spie, tłoczyli się jeńcy, łamali gałęzie drzew, 
krzyczeli, wołali jedni na drugieh, odpo- 
wiadali sobie nawzajem. Młodzieńcy nie 
zwracali na to najmniejszej uwagi. 

Noe była bardzo ciemna, a od czasu do 
czasu, zrywał się nagle silny wicher 1 na 
ł czarne chmury; zanosiło się na 


agle jeden z trzech żołnierzy poruszył 
się, wyciągnął nogi i ręce, podniósł się 
nieco i rozglądał naokoło siebie, przecie- 
jąc oczy. Pochylił się nad swymi towa- 
rzyszami, przyglądał im się chwil kilka z 
bliska i szepnął: 

— Śpią słodko, jakby byli w swoich łó2- 
kach i jakby mntka śpiewała im do snu. 

Podniósł się, przeskoczył przez śpiących 
towarzyszy, wyszedł z groty i udał się na 
półwysep 

Wrócił po kilka minutach, niosąc narę- 
cze drzewa, Rzucił swój ciężar na ziem 
wyszukał dwa płaskie kamienie i roznie- 
cił ogień. Poczem usiadł przed nim i grzał 
się, założywszy nogę na nogę; oparł gło- 
wę na ręku i zamyślił się. 
Oing dalszy nastąpi, 


Zaki Tapioersko. Kajetana Dudziak 


w Krakawle, ul. Floryańska |. 37, poleca kompletna nrządze- 
nin salonów, sofy zwyczajna i rozkładane, pokrywa meblowe, 
materace, poduszki, koldcy, portyery, franki itg. po cenach 
możliwie niskich. Podejmuje sią tapatowania, frsnax i wszel 


kich rohót tapicerskich. (8966) 


p" 


a. Ñ. a. s.s Riki ea 
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skarbu kolejowego nadradcy prokuratoryi 
skarbu dra Niewiadomskiego i pełnomocnika 
p. Kopacza adw. dra Chodackiego i do prze 
prowadzenia tego dowodu odroczone rozpra- 
wę da 5 maja br., kiedy ci sami profesorzy 
jako znawcy, orzekną w wiadomej sprawie 
p. Szufy z Zakopanego. 

Wezoraj 21 bm. o godz. 8 wieczór urzą- 
dziło tu Tow. kasynowe w wielkiej sali wła- 
anego lokalu przedstawienie amatorskie. Ode 
grano komedyę M. Bałuckiegu „Dom otwar- 
ty“. Bala była przepełniona inteligencyą, 
która nie Bzezędziła oklasków zasłużonych 
amatorom, wywiązującym się znakomicie ze 
awych ról. 

Pożary na przedmieściu Załubińcze cią- 
gle wybuchają bez końca. W nocy 21 bm. 
wybuchły aż dwa pożary na Zalubińczu, zw. 
„Piekło“ w domu p. Krajewskiego i Baw- 
mana. Mimo szalonego wichru udało się stra- 
ży pożarnej miejskiej, pod kierownictwem 
dzielnego komendanta p. Hałastry, ugasić 
ognie 

Te przedmieście jest istnem piekłem, sta- 
nowi ono przytułek wszelkiego rodzaju zła- 
czyńców, pijaków i nierządnie, znajdujących 
się po kilkanaście i kilkunastn w jednej dre- 
wnianej chacie, a zdolnych do rozniecenia 
takich pożarów. Jak mówią — znaleziono 
porozrzucane po całem tem przedmieściu 
kartki, odgrałające się spaleniem całego 
„Piekła! do końca maja b. r. Mieszkańcy 
tego przedmieścia apelują więc do energi 
cznego burmistrza miasta adw. dra Barba- 
ekiego o Środki ostrożności i bezpieczeń- 
atwa. 

Zreformawanie Krynicy. Oddawna już 
zwracano uwagę na konieczność dokonania 
reform w jednym z najbardziej uczęszcza” 
nych zakładów leczniczych w Galicyi, Kry 
niey, która stanowi własność rządową. Piama 
galieyjskie ohecnie domagają nią aby: 1) grun- 
townie zmienić administracyg — złożyć ją 
w ręce jednostki dobrze obznajmionej z tem 
przedsiębiorstwem, a stałe będącej na miej- 
scu, a wykluczając biurokratyzm; 2) zmienić 
system gospodarczy, który powinien polegać 
nie na wyciąganiu jaknajwiększych zysków 
ze szkodą przedsiębiorstwa całego, nie obni- 


żać wartości tegoż, ale podnieść przez ciągłe | = 


i odpowiednie wkłady; 3) wprowadzić pe- 
wien kontakt przedsiębiorsta rządowego z 
z resztą przedsiębiorstw prywatnych i utwo- 
rzyć pewną organiczną całość, aby nie było 
zakładu i zdrojowiska Krynicy i Slots in, ale 
jeden zakład zdrojowo-kąpielowy w Krynicy, 
aby nie rządziło tam tyle władz, jak: va- 
rząd zdrojowy, komisya zdrojowa, urząd gmin- 
ny krynicki i urząd gminny słotwiński. Je- 
dnolitość zakładu jest potrzebna, bo jedne 
przedsiębiorstwa bez drugich istnieć nie mo- 
ga Rząd ma 183 pokoje dla gości, a oby 
watele posiadają ich 1500 dla gości, rząd 
posiada jedną restauracyę, a na gruncie gmin- 
nym są 3 resłauracye i 4 pensyonaty wię- 
ksze i kilka mniejszych —- a zatem te przed- 
siębiorstwa wzajemnie się uzupełniają, Jeżeli 
mię pomyślnie a gruntownie załatwi te trzy 
sprawy, to reszta upraw, dotyczących sanacyi 
Krynicy, nie będzie nasuwała wielkich trmd 
ności. Jeżeli w zakładzie kąpielowym w Kry: 
nicy na 16 pokoi gościnnych przypada 1 
gabinet kąpielowy, to każdy przyznać musi, 
że niezwłocznie wybudować należy nowe ła 
zienki borowinowe, oraz łazienki do kąpieli 
sztucznych mineralnych, do kąpieli zwykłych, 
igliwiowych, solankowych i siarczanych, Ta 
hudowa i urządzenie powinny być zastoso- 
wane do miary zdrojowisk europejskich. Na 
równi z tem jest potrzebny nowy zakład hy 
dropatyczny, z którym łączy się także zwię: 
kszenie wodociągu, aby wszystkie domy pry- 
watne były zmuszone zaopatrywać się w wo- 
dę wodociągową. Następnie trzeba będzie 
zwiększyć łazienki mineralne, sprowadzić ru- 


rami wodę ze zdrojn słotwińskiego, powięk- 
szyć chodnik kryty, uregułować rzeczkę Kry- 
niczankę. 


Z sali sądowej. 


Kraków, 23 kwietnia, 

Bezczelny napad. Przed sądem przysię: 
głych odbyła się dzisiaj rozprawa przeciw 
trzem „andrusom krakowskim*, a mianowi- 
cie: Janowi Zrotowskiemu, 17-to letniemu 
pomocnikowi kaflarskiemn, Józefowi Plewie, 
również 17-40 letniemu wyrobnikowi, oraz 
Stanisławowi Żakowi, 18-to letniemu, z za” 
wodu pomocnikowi stolarskiemu. Trybnnałowi 
przewodniczył r. Blonarowiez, wnosił os 
żenie prokurator dr Solak, a bronili p 
dr Reifer, dr Marek i dr Filimowski, 

Dnia 27 stycznia b. r. wybrali się na śli- 
zeawkę, na Błonia: Karol Swoboda i Stani- 
slaw Gwóżdź, czternasto letni chłopcy. Zale- 
dwie zaczęli się Ślizgać, gdy wtem napadło 
ich trzech mężczyzn z okrzykiem: „łapaj, 
chwytaj!  ObMopcy rzucili się do neieczki, 
lecz napastnicy złapali ich i osk. Zrotowski 
z Plową poczęli się domagać, by chłopcy 
dali im łyżwy. Wówczas Swoboda z płaczem 
chciał się oknpió I oñarowal oskarżonym o- 
statnie pięć centów, lecz w odpowiedzi bie- 
dny chłopiec otrzymał tak silne uderzenie 
pięścią w twarz, że powalił się na lód, a 
wtedy Zrotowski i Plewa przemocą zdarli 
chhlopcu łyżwy z nóg, przyczem urwali mu 
obcas, 

W krótkim czasie napastnicy odebrali 
chłopcom łyżwy, a nadto zabrali Swohodzie 
portmonetkg z 10 hal. 

W toku postępowania dowodowego oka- 
zało się, że głównymi sprawcami tego na: 
padu byli Zrotowski i Plewa, zaś Żak tylko 
im pomagał. 

Ponieważ sędziowie przysięgli zaprzeczyli 
pytanie w kierunku zbrodni rabunku i tyłka 
zatwierdzili pytanie co do kradzieży, przeto 
trybunał skazał Zrotowskiego i Plewę, ka- 
żdego na 4 miesiące, zaś St. Żaka na 3 mie- 
siące ścisłego aresztu, abostrzonego postem 
i twardem łożem co tydzień. 


Co słychać 
wW mieście? A 


KALENDARZ. 
Dzis w niedzielę Fidelisa. — Jutro w ponie- 
działak Marka. — Pojutrze we wtorek Kleta. 
Wachód słońca 24 b. m. o godz, Š min. 3 — 
zachód © godz. 6 min. 54 — uługotó dnia go- 
dzin 18 min. 61. 


Niedziela. 

Teatr: W miejskim „Poskromienie złośnicy” 
kom w 6 akt a w ú obrazach W. Szekapira. 

Koncerty: W retursis urzędniczej koncert 
spacerowy o godz 5 po poł 

Zgromadzenia: W lokalu atow. właścicieli 
realności (Rynek gł. 21 1 p.) walne zgromadze: 
nie członków o godz, 4 po poł. 

sali Rudy miejskiej zgromadzenie członków 
Tow. wuteranów wojskowych o gods 8 po poł. 

W lokalu atów, katolickich pracownio fal. Gw. 
Juna 16) walne zgromadzenie członków atownrz, 
o godz. 2 po 

Festyny: W parku dra Jordana festyn na do: 
chód domu „Praoy“ na Kaźmiorzu a godzinie 9 
po pol. 

Z teatru miejskiego. (Reperinar) Wtorek 
„Kupiec wenecki“ kom. w 8 obr, W. Szek- 
spira (ceny zniżone do połowy) 

Środa „Najlepszy środek* krot. w 3 akt. 
Al. Bisaona (ceny popularne) 

Czwartek ze względu na przygotowania do 
Lilli Wenedy, teatr zamknięty. 

Piątek „Markiz Priola* (występ trupy fean- 
euskiej). 


Bobota „Lilla Weneda* tragedya w 5 akt. 


Jul. Słowackiego z muzyką W. Żeleńskiego. 

Niedziela „Lilla Weneda* i t. d. 

Teatr ludawy. Tak pożyteczna ta insty- 
tucya nie ma szczęścia. I pod dyrsktys sym- 
patycznego artysty p. Jejdego nie uśmiechnę- 
ła się do niej fortuna. 'Peatr ludowy w Kra- 
kowia ma bardzo z niekorzystnymi warunka- 
mi do czynienia. Instytucya ta położona zhyt 
na uboczu i bardzo niedogodnie urządzona, 
wymaga przedewszystkiem kierownika zasob- 
nego w kapital, wymaga dalej bardzo ener- 
gieznego i fachowego kierownictwa, u nie rzą- 
dów dyletancko-wielogłownych. Przedstawie 
nia, nrządzane przez p. Jejdego na prowin- 
cyi, Jakkolwiek dobre artystycznie, nie przy- 
niosły spodziewanych korzyści materyalnych 
i dlatego p. Jejde powrócił do Krakowa, — 
Obecnie wraca p. Jejde na scenę teatrn miej- 
skiego, gdzie dyrekcya przyjmuje go z otwar- 
temi rękumi. 

Lecz co bądzie teraz z teatrem ludowym? 

Festyn na „Dom Pracy“ na Kaźmierz 
odbędzie się jutra w niedzielę o godz. 2:ej 
po południu w parkn Jordana. Wrazie nie- 
pogody zostanie odłożony. Komitet dokłada 
wszelkich starań, by festyn wypadł jak naj- 
lepiej. 

Walne zebranie stow. katol, pracownie 
konfekcyi damskiej odbędzie się w niedzielę 
24 bm. o godz. 2 po poł. we własnym lo- 
kalu przy ul. św. Jana 16, na które człon- 
ków i gości zaprasza się. 

Qyólne miesięczna zgromadzenie „Zwią- 
zku kobie:“ odbędzie się w niedzielę d. 24 
bm. o godz. 8 popol. w lokalu własnym (Ry- 
nek gł. |. 13 III p.), celem omówienia pro- 
gramu dalszej działalności oraz wykładów i 
wieczornej nauki dla robotnie. Jaknajliczniej- 
szy udział członków pożądany. 

Paniedzlałkowa pogadanka odbędzie się 
w redakeyi „Nowego Słowa” d. 25 b. m. o 
godz. 6 wieczorem na temat sprawozdań z 
broszur najnowszych o kwestyi kobiecej. (Ry- 
nek gł. |. 13 III p.). Wstęp wolny dla pre- 
numeratorów „Nowego Słowa" i ezłonków 
„Związku kobiet", 

Uroczystość 3 maja. W poniedziałek 25 
b. m. o godz. 7 wieczór odbędzie się w Ko- 
le mieszczańskiem pod przewodnictwem pre- 
zesa p. Kosobudzkiego, posiedzenie ogólnego 
komitetu, w celu ułożenia programu przed- 
południowej uroczystości Š maja. 

Ociemniały poeta. Od jednego z przyja- 
ciół otrzymujemy następujący podniosły wiersz 
ociemniałego poety, p. Stanisława Barącza : 

HARMONIE PORANKU. 

Pannie Eugenii Zaleskiej. 
Światłem po szczytach idzie Dubroć- Boża 
Błogosławieństwo rozlewa w przestworza. 
Jak słodko szemrzą srebrne pszezoły zdroju ?! 
Jak krzepi piersi mocne słońca wino?! 
W ciemnych błękitów niezmiernym spokoju 
Przepływa Dobroć-Boża nad krainą. 


Złotym uśmiechem łąk rozwija kwiaty, 
Grzebieniem blasków czesze płowe zboża ; 
Szczęściem wszochbytu wita Dobroć-Boża 
W mojego serca niezmierzone światy, 


O, jakie ouda jawią się w mej duszy ! 
Barw niewidzianych grają mi promienie... 
Dźwięk niesłychany napawa me uszy... 
W mem serou błyska zachwytu wzruszenie! 
Do dna mej duszy rozpromienia morzu. 
Świętym uśmiechem wielka Dobroć Boża. 
Stanisław Barąca. 
Wystawa historyczna - krajobrazowa w 
Krakowie. W najbliższym czasie urządzona 
zostanie w Krakowie wystawa historyczna 
pejsażu ze zbiorów prof. Biedleckiego i p, Ja: 
sińskiego, znanych zbieraczy dzieł sztnki, któ- 
rzy, zaraz po wyłonieniu się takiego projektu, 
ofiarowali cenne swe kołakcye do nżytku wy- 
stawy. Będzie to wystawa jedyna w swoim 
rodzaju, dająca wyczerpujący obraz historyi 
pejaażn i będzie wysoce pouczająca. — Będą 


ILUSTRAGYA POLSKA 


W Krakowie najlepszy tygodnik dla rodzin polskich 
80 ilustracyj w numerze. Dwie powieści. Kwartalnie K. 8:90. 


edakcya Kraków, ul. Zacisza I. 7. 


tem reprezentowane w wybormych reproduk- 
cyach wszystkie wybitniejsze kierunki pejsa- 
án, począwazy od prymitywów aż do sztuki 
japońskiej i wszystkie bardziej znamienne ar- 
tystyczne indywidualności. Najbardziej cieka- 
we i pouczające będą reprodnkcye dzieł pol 
skich artystów, dzieł, których nawet niema 
w kraju, jak np. dzieła Gierymskiego. Naj 
nowszy zaś pejsaż polski będzie reprezento- 
wany przez Chełmońskiego, Stanisławskie- 
go i Rumzczyca, dzierżących dzisiaj berło mi- 
strzowatwa w tym dziale satnki malarskiej. 

Geny węgla w miejskim składzie obniżo- 
ne zostały do kwoty 73 hal za cetnar clo- 
wy z dostawą do domn, zaś w składzie na 
miejsca do kwoty 65 hal. 


Przegląd korpusu krakowskiego. odbył 
się wczoraj na błoniach z powodu objęciu 
komendy przez komendanta korpusu krak. 
Horsetzky'ego. W czasie przeglądu otrzymali 
niektórzy oficerowie odznaczenia. 


Strejk kolejarzy węgierskich odbije sią 
także na interesach handlowych w Gaii 
Wazelkie przesyłki do Węgier nie są prz 
mowane na noócztach galicyjskich, nań listy 
ulegają znacznemu opóźnieniu, ponieważ po- 
czła idzie czętcią prywatnemi kolejami, czę- 
kocią statkami parowymi na Dunaju. 


0 „flantropijnym* skandaliku krakow- 
akim donosi „Goniec warszawski”: Zbiera- 
niem fantów na niedawną wentę gospodareką 
zajmowała się także p. K., która chodziła po 
gklepach krakowskich i wykaznjąc się pet- 
nomocnictwem różnych pań z urystokracyj, 
jak ka, Lubomirskiej i kilku innych zbierała 
rozmaite fanty, które następnie zatrzymywała. 
dla siebie, będąc w złych stosunkach finan- 
sowych. W sprawę tę wdała się wreszcie po- 
licya krakowska i p. K. była już przesłu- 
chaną przez władze tutejsze. (O ile arysto- 
kratyczne panie komitetowe nie wyrównają 
szkody, sprawa weźmie dalszy nieprzyjemny 
obrót. 


Słuszna uwaga. Od jednego z przyjaciół 
naszego pisma otrzymujemy list w sprawie 
zbierania fantów: 

„Cenimy dobre chęci i gorliwość naszych 
qań w zbieraniu fantów na różne loterye; 
byłoby to jednak bardzo wskazane i racyo- 
nale, aby panie komitetowe rozdzielały tę 
czynność w ten sposób, że jeżeli Kraków ma 
4 obwodów, aby każda z pań miała przezna- 
czony do zbierania fantów inny obwód, — 
W Krakowie jest inaczej — wszystkie pa- 
nie komitetowe zbierają fanty w samem 
mieście, wskntek tego nie każdy ofiaro- 
dawca jest w możności zadość uczynić ca- 
demu komitetowi. 


leszcza Orłowski, Po co Orłowski wy- 
bral się do Warszawy, tuż przed wykryciem 
jego szantaży, wykrywa się obecnie — jak 
pisze „Gazeta Narodowa“, — Oto planował 
on nowy szantaż. Niejaka p. W., obywatelka 
z gub. grodzieńskiej, bawiąc w roku zeszłym 
w Abbazyi. poznała tam przypadkowo Or- 
łowskiego, któremu się zwierzyła z zamiaru 
przeniesienia się na stałe za granicę i pro- 
siła o wyszukanie takiej inatytneyi, któraby 
za złożony kapitał „a fond] perdu* dawała 
jej przywilej renty rocznej. Orłowski zajął 
aig sprawą i kilkakrotnie wzywał panią W. 
o wyjazd da Wiednia i udzielenie mu pleni- 
potencyi. Ale pani W. zwiekała. W począ: 
tkach marca br. Orłowski nadesłał pani W. 
nadzwyczaj świetną oferię. Za 50.000 zin. 
zdanego kapitału miała pani W. otrzymywać 
7.000 złr. rocznie dożywotniej renty, dosta- 
tecznie zabezpieczonej — radził jednak po- 
fpiech, dluższa bowiem zwłoka może uda- 
remnić korzystną transakcyg. Kiedy i na to 
wezwanie odpowiedzi nie otrzymał, zawiada 
mił, że niebawem udaje się za innymi inte- 


przyjazd, podając adres hotelu Brystol. Za- 
nim pani W. zdecydowała się pojechać do 
Warszawy, a była już niemal gotowa zawie- 
rzyć wiedeńskiemu adwokatowi-rodakowi, na 
stąpiło uwięzienie oszusta. 

. 


N s 

Dr Józef Lubicz Orłowski osadzony został 
na IV korytarzu domu więziennego i siedzi 
w kaźni razem z Julianem Pożwiatowskim, 
sławnym oszustem, który, sprzeniewierzywszy 
znaczne pieniądze w Jeknterynosławiu, po- 
dróżował następnie po Włoszech, Afryce i 
Ameryce i wreszcie jako „dyrektor atalowe- 
go trustu amerykańskiego“ osiadł w Zakopa: 
nem i rozpoczął na wszystkie strony wyłu- 
dzać od łutwowiernych ludzi znaczne sumy, 
przyrzękując im posady z wielkimi płacami. 
Drugim towarzyszem niedoli dr Orłowskiegu 
jest niejaki Winnicki, który jako „hrabia“ i 
wyłudzał pieniądze pod pozorem małżeństwa 
Kawaler orderu św. Grzegorza wnalazł s'ę 
więc w godnem siebie towarzystwie. Orłow 
ski otrzymuje wikt więzienny, który mu je: 
dnak nie przypada do gustu i dlatego pra 
sił, aby mu dawano lepszy wikt za pienią: 
dze, które znaleziono przy nim w Warszawie 
Ponieważ te pieniądze prchodzę z wyzysku, 
przeto proby o polepszenie wiktu nie w- 
względniono. Według otrzymanych z Wiednia 
wiadomości, sprawa kompeteneyi sądów kra 
kowekiego i wiedeńskiego, co do sądzenia Or 
łowskiego, nie jest jeszcze ostatecznie roz- 
strzygniętą. Dotad sąd wiedeński poatunowił 
przeprowadzić w Wiedniu rozprawę o te o- 
szustwa, które Orłowski popełnił w Wiednin. 
Najwyższy trybunał rozstrzygnie w tych 
dniach, czy także sprawa oszustwa na szko 
dę śp. adw. Czernego będzie w Wiedniu, czy 
w Krakowie rozpatrywaną. Orłowski był jaż 
kilka razy przesłuchany przez sędziego śled 
czego dr Marowski'go. W więzieniu zacho 
wuje się spokojnie, lecz jest bardzo przygnę 
biony i zdenerwowany ; przygotowuje się do 
obrony, bo chce się sam bronić (obok obroń- 
cy z urzędu). 

Od naszego sympatycznego atlety, paua 
Cyganiewicza, otrzymujemy następujący list: 

Warszawa, 21 IV. 1904. 
Wielmożny panie Redaktorze! 

Proszę nprzejmie w „Nowinach* ogłosić, 
że teraz stanąć do zapasów nie mogę po o 
statnieh walkach z Mullerem i Kara Alą, 
który mię tak zmiął, że mi mała arterya w 
płucach pękła. Teraz odbywam training i 
spoczywam, aby potem godnie stanąć do ma. 
jącego Bię w Krakowie odbyć konkursu za- 
paśniczego. Prędzej niż w czerwcu lub lipen 
nie mogę stanąć 0 bliższych szczegółach 
doniogę, Zostaję z szacunkiem 

Cyganiewicz Zbyszko, 

Do wyjaśnienia należy wspomnieć, że Cy- 
ganiewiez pasował się niedawno w cyrkn w 
Morawskiej Ostrawie z olbrzymim Tarkiem, 
Kara Alą, który dopuścił się w zapasach 
wielkich nieprawidłowości. 

Zabawne nieporozumienie na plantach. 
Wozoraj w południe na plantach, na jednej 
x ławek w pobliżu kawiarni Janikowskiego, 
rozegrała się następująca scenka. 

— Mircia, Mircia — woła jakid stateczny 
jegomość. 

Na to wołanie z dwóch stron pojawiły się: 
dziesięcioletnia dziewczynka i mała pudliozka. 

— Czego pan chcesz od mojej córki? — 
odzywa się gniewnie siedząca na tej samej 
dawce niewiasta. 

— Ależ ja na suczkę wałałem 

— Mój panie, to za grube żarty, psu nie 
daje się imion ludzkich ! 

— Sądzę raczej, że ludziom nie daje się 
psich imion — odparł właściciel pieska. 

I miał słuszność. W pieszczotliwem zdra- 
hnianiu imion dochodzimy do śmiesznej prze- 
sady, 


Mircia nosi imię Kazimiery, więc: 
Kaziuchna, Kazieczka lub Kazintka. 

Lecz skądże Mircia, utożsamiona z mia- 
nem pudliczki? 

Koleżeńską przysługę postanowił oddać 
Barański, z zawodu kelner, swemu koledze 
i przyjacielowi od serca Wojciechowi Piero- 
nowi, który miał właśnie w tym miesiącu 
odsiedzieć karę w więzieniach tutejszych. 
Wazystko byłoby dobrze, bo Barański za 
Fierona zgłosił się do kary i począł za nie- 
go cierpieć", ale po kilku dniach wydsło 
Się, że Barański to nie Pieron, więc Barań- 
skiego wypuszczono na wolność, a Pieron bę- 
dzie musiał karę odsiędzieć. Barański pyta- 
ny, eo go skłoniło do tego postępku, tłóma. 
czył się i przysięgał na „wszystkie Awię- 
todci“, że Pieron „niema czasu na Biedze- 
nie“. Awoją drogą Barański za tę przysługę 
koleżeńską przesiedzi pię w areszcie. 

Miły konkurent. W domu majstra p. R 
bywał cd piwnego czasu młodzieniec przy- 
były z Królestwa, celem praktyki w rzemio- 
śle, chłopak podobno wesle zamożnych ro: 
dziców, Wpadła mu w oko còrka majstra 
pna Helena, jedynaczka. Niestety, młodzień 
na, mimo przyjemnej powierzohownośni i juk 
zupewniał, gorących nueznć, spotkała odpra- 
wa, Młodzian, zawiedziony w nadziejach, tak 
wzlął do serca otrzymanego kosza, że posta- 
nowił sią zemścić, a że za głównego spraw- 
tę awego pechu uważa? ojęa pięknej jedyna- 
ezki, czyli przyszłego tckcia, jego więc po- 
stanowił zrobić ofiarą swych rozgoryczonych, 
a tak eromotnie odrzuconych neznć. 

Nie okszniąc swych zwmiarów, skorzystał 
raz z chwili, by zaproponować niedosyłemu 
teściowi, którego spotkał w jednej z knajpek 
maleńką pijatykę. 

Pan R. wzbrania się na razie, lecz wre- 
szcie uległ prośbom młodego czeladnika, chcąc 
tym sposobem załagodzić niedawną odmowę 
swej jedynaczki. 

Więc szła homheczka za bomheczką... Wre. 
szcie, w dobrych humorkach p. R. wraz z 
konkurentem i dwoma jego przyjaciółmi wsie- 
dli do dryndy na rynku, aby nieco się po 
piwku przewietrzyć, ile że majster trochę ta- 
kiego przewietrzenia potrzebował, 

Zaledwie jednak pojazd znalazł się poza 
obrębem rogatki Wolskiej, gdy nagle trzej 
młodzieńcy, jak na dane husło, rzucili się na 
nieprzecznwającego zasadzki p. R. i pobiwszy 
go dotkliwie, wyrzucili z dorożki do rowu, 
poczem szybko zawrócili ku miastu. 

Po takiem „przewietrzeniu* się p. Ë, wy- 
trzeźwiał i dowlóki się do domu. O przyjęciu 
przez żonę milezą kroniki policyjne. 

Sprawę skierowano na właściwą droge, u 
mściwy konkurent odpokutuje zapewne wraz 
z koleżkami za tak niezwykle udzieloną 30° 
bie satyafakcyę. 

Złodziej kieszonkowy. Wczoraj areszto- 
wano niejakiego Feliksa Stefanika, false Ko- 
smeckiego, który na t. zw. tandecie ukradl 
z kieszeni Jędrzejowi Bzczepanikowi, gospo- 
darzowi z Król. Polskiego, pugilares z kwo- 
tą 3 rubla i kilka koron. Stefanik jest zna: 
nym złodziejem kieszonkowym i był już kil- 
kakrolnie za kradzieże karany. 

Doliniarz w gwarze złodziejskiej nazywa 
się złodziej kieszonkowy. Otóż wczoraj are 
sztowano niejakiego Jędrzeja Waákę, zna- 
nego złodzieju, karanegn już kilkakrotnie za 
krdzieże. W policyi dziwił się niezmiernie 
Waska, że go aresztowano, ho właśnie co 
wyszedł z domu, aby pa „pracyś odpocząć, 
a tymczasem spostrzegł go ajent połicyjny i 
przyaresztował go. Aresztowanie to w rozu- 
mieniu Waśki było niesłuszne, bo przecież 
jeszcze nic nie ukradł”, a za poprzednie 
kradzieże „klawo już wyspał się w  krymi 
nale”. 

Aresztowanie oszusta, Od kilku dni ha- 


Kazia, 


resami do Warszawy 1 prosi panią W. o| Jak się z dalszej rozmowy okazało, owa|wił w Krakowie niejaki Adolf Gross, który 


Każdy utrzysaw bezpłatna premium. Miesięczny nowy abonent 


REG ' (6 utrzyma Album Sokala z 80 ilustr. Kwart. abonent po- 
nowy owi l ir era ra 0WS lË Ü wieść H G. Wellsa „€rdy spiący się budzić albo wesołą no- 
Abonent 33 ” wole „W naszej letniej stolicy; półroczny bogata 'ilustrow, 


„Album Wawelu“ którego cena keięg, wynoni 8 koron. 


trudnił się handlem domokrążnym. Ponieważ 
do tut, policyi wpłynęły doniesienia o oszu- 
stwach popełnionych przez Grossa, dlatego 
zaaresztowano go i jak się okazało Grosa po- 
pełnił kilka oszustw na szkodę różnych wię- 
kszych firm przez to, że pod fałszywemi na- 
zwiakami sprowadzał towary, które spienię- 
żał, a pieniędzy za pohrane towary nie pla- 
ei, W ten sposób dopuścił się oszustwa na 
szkodę firmy Braun w Wiedniu w kwocie 
200 koron, a nadto na szkodę kupca Wi- 
achnitzera ze Zbaraża i wielu innych, Prze 
eiw Grossowi toczy się w dalszym ciągu 
śledztwo policyjne. 


Pożegnanie lekarzi. Znany i ceniony w 
naszem mieście lekarz dr Jan Raczyński, 
członek redakcyi „Przeglądu lekarskiego”, 
mianowany profesorem uniwersytetu lwow- 
skiego i naczelnym lokarzem w szpitalu áw. 
Żofii, opuszcza w tych dniach nasze miasto 
i przenosi się do Lwowa. Wozoraj wieozo- 
rem odbyła się na cześć dra Kaczyńskiego 
uczta koleżeńska. 


Cyrk a nauczycielstwo podgórskie 


Ña dziwny „pomysł” wpadli pp. nauczyciele | 3 


z Podgórza. Oto mają zamiar urządzić z dzia 
twa szkolną „wycieczkę naukową“ do cyrku, 
p. Beketowa!! Oprócz wielu ciekawych apo- 
strzeżeń odni młodzież i tę korz: 
podnczy się języka niemieckiego z bł: 
skich dowcipów klownów cyrkowych. Za o- 
sobne przedstawienie mają podobno Beketowi 
zapłacić I80 guldenów i zarządzono składkę 
między dzieciakami na ten cell!  Niepojętem 
jest wpruat to popieranie szwabskiego cyrku. 
Pp nauczyciele nie mieli dotąd energii i o- 
choty, aby zaprowadzić dziatwę do teatru, 
luk nrządzić dla niej choćby wycieczkę za 
miasto, ale da cyrku, na to znalazł się 
czas i ochota. Wielu nanczycieli okazywała 
juwną niechęć temu projektowi, ule podobno 
kilku dyrektorów jest za szwabsko-eyrkową 
uciechą, Mamy nadzieję, ż0 pp. nauczyci: le 
porzucą myśl tej skundślicznej artystyczno- 
cyrkowej wyaieczki, w przeciwnym razie o- 
patrzymy tę notatkę jeszcze kilku komenta- 
rzami. Na wysoce aroganckie postępowania 
trupy cyrkowej Beketowa, publiczność nasza 
winna wogóle odpowiedzieć ahstynencyą w n- 
częszczanin do cyrku, a nie wodzić dzieci do 
niego. 

— Policya podgórska, która opiekuje się 
także Kazimierzem, wyśledziła i przysreszto- 
wała młodych, a niebezpiecznych złodziei : 
Jana Jodłowskiego i Jana Dybla, którzy w 
czasie świąt wielkanocnych żydowskich speł- 
nili szereg ómiałych kradzieży, rozbijając 
sklepy lub spiżarnie. 


— W kaplicy 00. Redemptorystów w 
Podgórzu skradziono w lutym br. 8 atołków 
i świece. Bprawcę wykryto dopiero wczoraj 
w osobie niejakiego Frauciszka Popkiewicza, 
bukieciarza z Nowej Wsi Narodowej, który 
chciał powtórzyć kradzież, kradnąc znów 2 
stołki, Wrzyaresztowany tłómaczył się, że 
atolki znalazł i chciał je odnieść na policyę, 
ale właśnie policya mu w tem przeszka. 
dziła, 


— Jubileusz pedagoga. Dyrektor szkoły 
ludowej w Płaszowie, p. Wojciech Salawa, 
obchodzi w tych dniach 40 letni jubileusz 
pracy nanczycielskiej. Celem uczczenia sędzi- 
wego pedagoga urządza nauezycielstwa pod- 
górskia pod kierownictwem p. dyr. Jodłow- 
skiego uroczystość jubileuszową d, 9 maja w 
sali Sokoła podgórskiego. 

— Zbłąkana kura. Jakiś student gimna 
zyalny przyniósł na ekspozyturę policyi pad- 
górskiej zbłąkaną kurę. Stroskany właściciel 
może się tamże po nią zgłosić i to jak naj- 
prędzej, bo policya nie ma osobnego fundu 
szu dla zbłąkanych zwierzął. 


. " a 
Piotr Chmielowski 
e 

Lwów. Pogrzeb ś. p. Chmielowskiego 
odbędzie się dnia 25 bm. o godz. 3 po 
południu, Prezydent miasta, Związek lite- 
racki, rektor ks. Fijałek Tow. Mickiewi- 
cza, Ossolineum, Czytelnia akademicka, 
złożyły kondolencyę wdowie po zmarłym 
znakomitym uczonym, 

Ostatnią pracą Chmielowskiego była pra 
ca o Kasprowiczu. 


Nauka polska i społeczeństwo ciężką 
poniosły stratę. 

Trawiony od lal 20 gruźlicą płuc, ale 
iestrudzenie do ostalka dni swoich pra- 
tcujący, zmarł nagle na paraliż serca prof. 
Chmielowski. 

Był lo człowiek na wskroś szluchetny i 
pracownik wytrwały, patryota wypróbo 
wany. Umysł nie tyle latay, ile gruntowny 
krytyk me bardzo subtelny 
żał te braki sumiennoś 
eniem do objektywności 
bezstronności. Jako metodyczny historyk, 
jako pedagog, niepomierne położył zasłu 


„|gi — a ktokolwiek interesował się no- 


wszym ruchem literackim, nie mógł się 
jść bez jego prac, zwłaszcza historyi 
dwudziestolecia (a putem trzydziestoleciu) 
literatury i umysłowości polskiej. Był an 
niejako polskim Brandesem, 

Człowiek mezłomnych zasad śp. Piotr 
Chmielowski wyznawał filozofię pozytywną, 
był uczniem Taine'a i wiernie slużył ści- 
słej, postępowej, naukowej myśli. 

Š. p Piotr Chmielowski urodził się w 
1848 r., był uczniem szkoły Głównej w 
Warszawie. Jako autor filozoficznych prac 
dat się rychło poznać. Qdroku 1880 wy- 
dawał Ateneum. Prześladowany przez rząd 
rosyjski (za odbywanie tajnych wykładów 
literatury), musiał wyjechać i przebywał 
dłuższy czas w Zakopanem, skąd go w 
1903 powołana na uniwersylet lwowski. 


s i 

Gdy w r. 1583 został zamianowany 
profesorem literatury polskiej na uniw. 
warsz, nie przyjął katedry, bo nie chciał 
wykładać po rosyjsku Ten wątły, chory 
człowiek mial duszę nieugięlą — w War- 
awie niósł wysoka szlandar narodowej 
idei, służąc wiernie społeczeństwu. 

Był szezytnym bojownikiem narodowej 
idei zawsze i wszędzie i szedł w pierw- 
szym szeregu szermierzy. 

z 


+ 

Z prac jego wymienić należy: „Geneza 
fantazyi“, „Kremer i Taine“, „Kobiety 
Mickiewicza, Słowackiego i Krasińskiego“, 
„Zarys najnowszej Mteratury polskiej“, „Na- 
a literatura dramatyczna“, „Nasi powie- 
sarzo“, „Najnowszy dramat polski“ i 
cio tomową Iistoryę lileratury pol- 
złą w Bibliot dzieł wyboro 
) ócz tego pozostawił mnóstwo wstę- 
pów, przedmów, życiorysów i rozpraw, 
drukowanych oddzielnie w najrozmaitszych 
czasopismach 

Cześć jego pammyci! 


Koniec strajku kolejowego 


Strejk trwa dalej Aby bodaj w części 
podjąć ruch, rząd węgierski — za zezwo: 
leniem cesarza użył pułku kolejowego 
Eisenbahn und Telegraphen Regiment. Pułk 
len liczy 1200 ludzi, a ponieważ wszystkie 
rezerwy zostały powołane, liczyć będzie 


nowany w Korneuburgu, znajduje się już 
w drodze do Pesztu (patrz inierpelacyę w 
Radzie państwa). 

Naturalnie, ten pułk nie wyslarczy, Więc 
rząd węgierski, aby złamać strejk, myśli 
n powołaniu wszystkich rezerwistów, któ- 
rzy pełnili służbę na kolejach — i odko- 
menderowaniu ich do tejże służby. W ten 
sposób nawet wielu strejkujących musia- 
loby pełnić służbę, Tak postąpił dwukro- 
tnie ungi rząd włoski w 1898 i w 1902 r. 
Ale rząd włoski wprzedzał zuwsze strejk, 
i działał, by ten nie był zorganizowany. 

Ogłoszenie mobilizacyi podziałało w pier- 
wszej chwili bardza deprymująco. Obecnie 
podnaszą się głosy za oporem 
przeciw mobilizacyi. Dzienniki u- 
ważują opór za wykłuczony. Stronnictwo 
niezawisłości postanowiło wydać odezwę, 
w której w interesie kraju wzywa strej- 
kujących do podjęcia pracy. 

W sobotę popołudniu je 
była bardzo groźna. 


ze sytuacya 


s x 
Hr. Tisza zapowiedział w sejmie, że bo- 
dzie działał energicznie i istotnie chce zła- 


a- | maé strejk siłą. Telegraf donosi, że woj- 
Y |sko uderzyło na abóz strajkujących. Obóz 


ten znajduje się za miastem 40 minul 
drogi koleją ełektryczną. Na wielkiej łące 
poustawiano tam stoły i ławy. Da obozu 
nie wpuszczają kolejarze nikogo, kto się 
nie wylegitymuje legitymacyą kolejarsk: 
Kierownikiem strejku jest szef stacyi Sar- 
kay. 

Komitet strejkowy trzynastu, obawiając 
się policgi, wybrał już dalszy zastępczy 
komitet (na wypadek aresztowania) i u- 
krył kasę, zawierającą 20.000 koron. 

Budapeszt. Rokowania trwały do późuej 
nocy. Pos. Qetvoeu udał się w nocy do mi- 
nistra handhı i prosił o wstrzymanie dalszych 
zarządzeń aż do otrzymania odpowiedzi strej- 
kujących w sprawie przyjęcia konceByi rzą- 
du. Minister handlu zgodził się na to strej- 
kujący jednak uważali przyznane koncesye za 
niedostateczne i uchwalili wytrwać w utrejku. 

Budapaszt O godzinie 12 i pół po- 
południu zjawił się poseł Vacsonyi w o- 
bozie strejkowym i konferował z komite- 
lem w sprawie, czy strejkujący gotowi by 
byli przedłożyć swą sprawę do rozslrzy- 
gnięcia neutralnej komisyi, której uchwały 
byłyby miarodajnemi. Tymczasem zjawił 
się poseł Heltay i oświadczył w imieniu 
rządu, że rząd pod żadnym warunkiem 
nie zgodzi sig na zwołanie neutralnej ko- 
misyi. Rząd powiedział swe ostatnie slo- 
wo i nie wdaje się w żadne dalsza roko- 
wania Tymczasem nadszedł oddział po- 
licyi pieszej w sile 100 ludzi, a z tyłu po 
za obozem ustawiły się dwa szwadrony 
huzarów, oraz liczna policya konna. 

Budapeszt. Popołudniu o 2 rozpoczę- 
ła się akcya wojskowe celem o- 
próźnienia obozn strejkujących. 
Z jednej strony nadeszły dwa szw: 
drony huzarów, z drugiej strony sto- 
jaca piechota rozerwała oparka: 
nienie. Następnie zaczęło się ściskanie 
strejkujących w jeden kąt. Położenie jest 
bardzo grożne. Do starcia nie 
przyszło, ale obawiają się zajść bar- 
dzo poważnych. 

Budapeszt. Przy nadzwyczajnych zarzą” 
dzeniach policyjnych i wojskowych wczoraj 
po południu rozwiązano obóz strejkawy. 
Strejkujący nie stawiali żadnega oporu. Dy- 
rektor policyi Rudiay ze znacznym zastępem 
urzędników policyjnych pojawił się na miej- 
scx i oświadczył, że aresztuje przywódcę 
|atrejku, Sercaja, za podhurzanie | obrazę 
majestatu, Dyrektor zwrócił się następnie 
|do strejkujących z upomnieniem, by nie sta- 
wiali oporu władzy, ponieważ w przeciwnym 


maksymalnie 3000 ludzi. Pulk ten stacyo- 


Wszysty 
PP. Abonenci 


NOWIN 


z bezpłatnej wypożyczalni Książek (w 


mogą korzystać z biura bezpłatnej porady prawnej (w niedzielę od 10—12 
w poniedziałki i czwartki od 5—6 popołudniu) jakoleż 


niedzielę ad 10 —12 i czwartki od 19—9 w poł.) zaopa- 


zone w wyburówa dzieła polskie, niem. í francuskie. Biblioteka została świeżo skompletowaniu. 


razie wydane będą najostrzejsze zarządza- ' 


nia. Następnie włudze wojskowe wszystkim 
tym kolejarzom, którzy należą do rezerwy, 
doręczyły wezwania do stawienia się do 
ałużhy wojskowej. 

Budapeszi. Po razwinzaniu obozu strej- 
kowego udali się członkowie komitelu strej 
kowego do klubu demokratycznego i wy- 
stosowali do posła Vaesonyl'ego pytanie, 
co mają obecnie uczynić, czy dalej stroj- 
kowuć, czy zawrzeć pokój? Vacsonyi wy- 
slosował do nich przemowę, w której za- 
znaczył, że rozwiązanie obozu strejkowego 
zmieniła zupełnie sytuacyę. gdyż teraz, 
kiedy komitet nie może porozumiewać 
za strejkującymni, komitet działałby po dy- 
ktatorsku i przez to slraciłby i tak już 
nadwyrężoną syimpatyę u publiczności. 
Dlatego radzi zawrzeć pukój. Pierwszy krok 
w iym duchu uczyniło już stronnictwa 
Kossulha, poniewa przyrzekła popier 
żądania strejkujących w sejmie wszystkimi 
regulaminowo  dopuszczalnymi środkami, 
Do tego postanowienia przyłączą się za- 
pewne wszystkie stronnictwa opozycyjn 

Niechaj komitet strejkowy uda się do 
ministra handla i zawiadomi go o 
swych zamiarach pokojowych. Niechaj z 
żądają od ministerstwa pisemnego polw 
dzenia, że rząd przyjmie i wypełni da moż- 
liwych granie życzenia. strejkujących. 

Wszyścy członkowia kamitetu strejka- 
wego oświadczyli się za tą propozycyą i 
podpisali w myśl tego dotyczące oświad- 
czenla. 


Jest to zatem faktyczna zakończenia 
strejvu. Nie ulega wątpliwości. że strejku- 
jący ad niedzieli, względnie ponie działku 
powrócą do pracy 


Rada państwa. 


Wnioski nagłe i interpelacye w sprawie 
kolejarzy. 

Wiedeń. Młodoczesi i radykali czescy do- 
piero po rozpoczęciu posiedzenia weszli do 
sali, Posłuwie Klofacz, Choc i Fressl witają 
prezydenta Vettera okrzykiem „wstydź się 
pan" itp. 

Izba przystąpiła do dosłownego odczytania 
wpływu 

Wnioski nagłe przedłożyli między innymi 
pos. Schulmayer w sprawie użycia pul 
ku kolejowego wobec strejku kolejarzy 
na Węgrzech, pos. Daszyński w sprawie u- 
regulowania emigracyi, pos. Romańczuk w 
sprawie rozporządzenia namiestnictwa, prze- 
szkadzającego emigracyi sezonowej do Prus. 

Interpelacye wnieśli p. Mannich i tow. w 
sprawie użycia wojska przeciw strejkówi 
kolejarzy na Węgrzech ; Breiter i tow, wnie- 
li interpelucyę, w której, wskazując na strejk 
kolejarzy na Węgrzech, domagają się speł- 
1ienia żądań kulejarzy austcyackich, oraz 
drugą interpelacyę w sprawie upaństwowienia 
kulei północnej. 


W ' ' : n 

ojna rosyjsko-japońska. 
Nowa strata rosyjska, 

Paryż. „Echo de Paris” donosi z Pe- 

sburga, że doniesienie namiestnika Ale- 

jewa, jakoby łódź parowa rosyjska na- 

trafiła na własną minę wywołuje wątpli 

wości i przypuszczenia, że łódź parowa 

zginęła od miny japońskiej. 


Paryż. Agencya Havasa donosi z Pe- 
lersburga: Krążą tutaj pogłoski, że Ja- 
pończycy pomeśli nad rzeką Jalu klęskę. 
Pogłoski te nie znalazły dotychczas po- 
ierdzenia, 


Z kolei państwowych. 

Lwów. Franciszek Osak, robotnik kon- 
serwacyi kolei w Rzeszowie, który przez 25 
lat nieprzerwanie i wzorowo pełnił swoje 
obowiązki wa tem samem miejscu, otrzymał 
w dniu swego jubileuszu od swojej dyrekcyi 
zaszczytne uznanie i remuneracyę w kwocie 
200 kor. 


Bankiat przemysłowców. 

Wiedeń. Wozoraj wieczorem odbył się 
bankiet na cześć przybyłych uczestników 
kongresu wielkich przemysłowców. na 
klóry przybyli: minister skarbu, liczni 
wyżsi urzędnicy, burmistrz Lueger, oraz 
wielu krajowych i zagranicznych przemy- 
łowców. — Prezydent wystawy, Kraus, 
wniósł trzykroluy okrzyk na cześć cesa- 
rza, a w toaście, jaki przytem wygłosił, 
wyrazi życzenie, aby sędziwemu monar- 
sze, który z taką wielkodusznością i po- 
święceniem stara sią o rozwój i pomyśl- 
ność swoich ludów, danem było zobaczyć 
owoce swej pracy, Następnie wygłosił 
mowę minister skarbu, który zakończył 
toastem na cz postępu ekonomicznego 
i jego przedstawicieli. 

Wyjazd ang. następny tronu 

Wiedeń. Książęca para Walii odjechała 
dzisiaj rano z Wiednia do Studtgardu. Na 
dworcu zjawił się cesarz, poseł angielski 
w Wiedniu z małżonką i z personalem 
poselstwa, stwa Koburg. Cesarz poże- 
gnat serdecznie parę książęcą, przyczem u- 
calowal rękę księżnej. 

Na uniwersytecie praskim. 

Praga. Z powodu konfiktów jakie się 
wczoraj powtórzyły na technice niemieckiej; 
rektor techniki czeskiej zabronił studentom 
czeskim udawania sie w boretach czeskich 
do biblioteki wspólnej, znajdującej się na 
technice memieckiej, z zastrzeżeniem, że 
rektor techniki niemieckiej wyda taki sam 
rozkaz dla studentów niemieckich. 


Różne wiadomości. 


Wystawa spirytusawa w Wiedniu. Wczo- 
rajsze nasze telegraficzne sprawozdanie o o- 
twarciu tej wystawy uzupełniamy kilkoma 
jeszcze szczegółami. Podczas „eercle* na wy- 
stawie spirytusowej arcyksiążę Franciszek 
Ferdynand zwiedził także oddział galicyjski, 
gdzie mu przedstawiono prof. Steingrabera, 
posła do sejmu bnkawińskiega p. Wisioło- 
waki<go, oraz pp. Fr. Bandrowskiegu i dy- 
rektora Zygmunta Rosnera. U prof. Stein- 
grabera infurmował się arcykelążę o stanie 
gorzelń w Gałicyi, o wielkości produkcyi i 
eksportu, a także o produkcyi ziemniaków i 
okazywał wielkie zainteresowanie, Prof. Stein- 
graber oświadczył, że produkeya gorzelń w 
Galicyi wynosi rocznie 620.000 hektolitrów 
i ciągle się zwiększa. Co do eksportu, rzekł, 
iż z każdym rokiem jest coraz więkazy, T'ak- 
że produkoya ziemniaków prowadzona jast 
intenzywnie, a gatunek ich z każdym rokiem 
jest lepszy, 

Na oddziale galicyjskim wystawy lkierów 
dowiadywał się arcyksiążę o stan ich prođu- 
keyi, Dyr, Rosner zwrócił uwagę arcyksięcia 
na fabrykę arcyksiętia Rainera, dra Zdumia 
i Schwanenfelda. Następnie obejrzał arcyksią- 
żę wieżę z faszek likierów, ustawioną przez 
firmę Baczewskiego ze Lwowa i rozmawiał 
z p. Baczewskim, którego mu przedstawiono. 

Dział galicyjski składa się z sześciu grup. 

Pierwsza grupa zawiera dział gorzelnieży. 
Wzięło w niej udział 300 wystawców. Oka 
zy surowych płodów, z których się wyrabia 
wódka w przetwarzaniach ich, aż do goto- 
wego spirytusu. Wzorowy jest zbiór p. Doł- 
kowskiego z Nowej wsi. Z postępowem go: 
rzelnietwem idzie ręka w rękę postępowa 
uprawa ziemiopłodów. 


Druga grupa poświęcona piwowarstwu. 
Wzięło w niej ndział 10 większych galicyj- 
skich browarów zbiorowo. 

Trzecia grupa prof. Steingrahera. Można 
ją nazwać nankowem streszczeniem wysta- 
wionym okazów całego działu galicyjskiego, 
jego głową. 

Czwartą grupę zajmują okazy szkoły go- 
rzelnianej przy akademii dublańskiej. 

W grupie piątej znajduje się wystawa pol- 
skiego towarzystwa gorzelnianego we Lwowie, 
W tej grupie mieści się też osobna wystaw- 
ka dóbr Rzemień p. Śzakiewicza. 

Szósta grupa obejmuje wystawę zbiorową 
wytwórczości likierów galicyjskich i wódek, 
mianowicie fabryk: arcyksiążęcej w Izdebni- 
ku, dr Zdunia w Rabie, hrabiny Drohojew- 
skiej w Bolanowicach, Szwanenfelda w Tar- 
nowie, hr. Potockiego w Łańcucie i Hawełki 
w Krakowie, który wystąpił z miodami i na- 
lewkami, rozumie się wybornemi. 

. 


* * 

Główny objekt „Zbiorowej Wystawy gali- 
cyjskich gorzelni rolniczych“ jest eo do czę: 
oi architelctonieznej dziełem prof. Pokutyń- 
sakiega i Jana Raszki nauczyciela Bzkoły 
przem. (pomysł i projekt jest T. Raszki a 
część konstrukcyjną i szezegóły architekto- 
niczne obrobił prof. Pokutyński). Qzęść de- 
koracyjną komponował i w szczegółach 0- 
pracował Jan Raszka w stylu swajskim, o- 
partym na motywach ludowych. Dekoracye 
według tych wzorów wykończyli uczniowie 
oddziału artystycznego pod kier. prof. Mi- 
kulskiego, 

Figure, przedstawiającą przemysł spiryta- 
sowy, komponował i modałowal również p. 
J. Raszka, 

Cały ten objekt już podczas ustawiania 
budził wielkie zainteresowanie u obecnych 
fachowców i publiczności. 

Hymn na cześć dzielnego dziennikarza, 
który się bardzo przyda jako nanka dla pe- 
«nych krakowskich reporterów, zamieszcza mo- 
nachijska „Jugend“. „Hymn“ ten odnosi się 
ao znanej wojennej przygody współpratowni- 
ka londyńskiego dziennika „Daily Mail“, któ- 
ry towarzysząc wyprawie angielskiej do Ty- 
betu, zaskoczony przy pisanin koresponden- 
cyi przez Tybeńczyków, chociaż otrzymał 12 
ran, jeszcze z lazaretu wysyłał koresponden- 
cye do swego dziennika. Podniosły ów utwór 
w dosłownym niemal przekładzie polskim o- 
piewa, jak następuje: 

„To mi dopiero jest dziennikarz, eo choć 
zrąbany na paprykarz, wciąż siedzi i pisze | 
Pun Candler właśnie z „Daily Mailu“, jest 
jest tukim dzielnym — przyjacielu! On sie- 
dzi i pisze, Aż tu wpadają nztraszni lami i 
wszystko rąbią na salami, on — siedzi i pi- 
sze, W czerepy poszedł mü kałamarz, rąbią 
po w gławę, krzycząc: „Na masz"; on sje- 
dzi i pisze. W ręku ołówek z braku pióra, 
choć w brzuchu już niejedna dziura, on sie- 
dzi i pisze. Ołówek któryś ściął padalec, lecz 
krew jest jeszcze i jest — palec, więc sie- 
dzi i pisze. Zabrany potem do szpitalu, 
wpółwartwy pan ów z „Daily Mailu* znów 
siedzi i pisze. Nim nowy księżyc się wynu 
rzy, piękny ów obrnz się powtórzy: Pan Can- 
dler pisze 4 
NA 

W teatrze miejs.im dnia 24 bm. Poskromie- 
nie złośnicy, komedya w 6 aktach a 6 obra- 
zach W, Szekspira. 

Babtysta, bogaty szlnchoia 


z Padwy Pp. Bronicz 
Katarzyna, jego córka „ Lutomska 
Bianka, jego córka Olchowaka 
Vincentio, stary szlachcie 

u Pizy n  Btępowaki 
Lucentio, jego syn n Leszczyński J. 
Petruchio, szlachcie z We- 

roty „ B. Leszczyński, 
Gramio <  Tednawski 
Hortensio Zawievski 
słudzy Tneentia, słudzy Pełruchia i paziowie 


ptysty 


| rosyjsko -japońska 


w zeszytach po 10 ct, (wydawnictwa 
Polskiej ukazała się w obiegu i jest do nabycia 
we wszystkich agenayach i księgarniach 


księga o- 
brazkowa 
„Ilustracyi 


Wow to, ozdobne a nadzwyczaj tanie, m 
niezbędne dla każdego interesującego się wojną na 
dalekim Wschodzie. Zawiera mapy. plany, portrety, 
wszelkie objaśnienia, opisy, 30 ilustracyj. Cena 10 ct. 


+ 
| AURELIUSZ Rawicz PRUSZYŃSKI 


1 | wlaścioiel zakładu IItograficznego, - 

BP] urodz. w r. 1847, po ciężkiej chorobie, opatrzony 

św. Sakramentami, zasnął w Panu dnia 22-ga 
kwietnia 1904 r. 


iE W ciężkim smutku pòzostała żon: wraz z dziećmi za- 
| praszm na wyprowadzenie zwłok, które odbędzie się 
w miedzielę dnia 24.go b. m, o godzinie 4 popołudniu 


z krypty kościoła XX. Pijarów, wprost m miejsce 
wiecznego spoczynku 
r NABOŻEŃSTWO ŻAŁORNE 


odprawionem zostanie w poniedziałek 26 b. m, o go- 
dzinig 10 rana w kościele OO Reformałów, 


Obrazy, Stacya drogi krzyżowej, 


do 90 otm. wysoko 


fabryk, oraz olejno 


|eodruki i melitografie małe i duże 
ci, obrazy z włoskich i paryskich 
ualowane na płótnie. Chrystus w grobie obraz olajno 
wany na płótnie 1 metr lub na blasze 1 metr 70 cm, 
ui, Krucyfiksy | same korpusy, metalowe lub rz 
"ue z drzewa. Do nabycia w specyalnym handlu arty- 
kultów dewocyjnych i książek da nabożeństwa 


KAZIMIERZA ZAJ 2 


Kraków, — Maryacki 1. 8. 


ESSE 


Jesas 


pierwszorzędna AES parowa ale RA 
5 w zakres musa,stwa wchodzących 
| Główne składy w Krakowie, przy ulicy Florynnskiej 
L 18. Filie w Wiedniu V. Schónbrunnergasse |. 
wyrabia i poleca! Szynki proskie i westlalskie, 
ice pieczone i łososiowe, sławne kiefbasy krakowskie. 
polędwicowe, krajanu i siekane, kiszki paszteto we, sal- 
cesony w rozmaitych gatunkach, paryską słanin ; papry- 
kowaną, białą, polską, węgierską i wędzona, smalec i 
sadła state, wędzonkę z młodych prosiąt, rolady w roz- 
| mailych gatunkach. kiełbaski i sardelki wiedeńskie, kis 
ki podgariane, ozory wędzone í golowane w 8 galunkach, 
DWA RAZY DZIENNIE ŚWIEŻY TOWAR 
Przesyłki uskulecznin odwrotną pocztą i Foleja, =a 
zali czką 1-10 


EEEGRGPGPGPGPGPGAG AGCA 
Eleganckie Spodnie spacerowe zlr. 2 25 


Joręazonej dohorowej jakości, trwałe, posiadające najnowszy fason 
solidny kolor I nienaganny wiedeński krój, sprzedujemy za bezcen 
Jedynie m powodu olbrzymiego zapasu; przy odbiorze 2 par 
430. Przy zamówieniu wystarczy podać całą długość, ob- 
KEN pasie | dłogość w kroku. Wysyłka za zaliczką lub z 
 |hoprzedniem nadesłaniem pieniędzy przez Dom eksportowy 
blorów męskich i dziecinnych, Kraków, ul. Grodz 
kn 1 31 C. — Nieodnowiednie zamienia się bez jakichkolwiek 
 fruiności. Każda zamówienie na miarę z gazdaroby męskiej i dzie- 
ri zostanie również bardzo szybko i rzetelnie po najtańszy% 
trash fubrycznych uskuttoznione. — Aby kañdy mógł przeko- 
ać nig o naszych niezrównanie niskich cenach, prosimy uprzej« 
_mie o zamówienia próbna i o liczne zwiedzania 
sładu fabrycznego, Kraków, ul Grodzka 


Wielki wybór okryć 


a 
A 


aterye wełniane 


Elecenia zamiej 


| | PANIENKA = 


po cenach bardzo przystępnych poleca 


JMAGAZYN. zetiay po zarządem 


LEOPOLDA FADENA 
Kraków, przy ulicy Floryańskiej I. 26. E, p. 


NOWINY 


NACZYNIA i SERWIS 
restauracyjny 


Noże. widelce, łyżki, srebra, 
rondla miedziane, maszyny 
ele. są tanio da sprzedania 
azo Padgirz, Długosza 13. 23 


Tadeusz Pawłowski 


uczeń Ill klasy normalnej 
wydalił się z domu rodzicielskiego 
doia 9 kwietnia w niewiadomym 
kiernnku, duży lat 10, blondyn, 
twarz okrągla, oczy niebiesk 
czapka m stude 
l niebięskiu 


Kioby wj 
donieść rodzicom 
dzielnica Morgensterna |. 187 
obok rogatki Warszawskiej. 
alba do c. k. policy w Kra- 


9 lakim, zechce 


kowia. 468 4-8 


Ado sprzedania 
varaz z powodu wyjardu są przy 
ulicy Lubicz I, 38 I. piętra 

w. Krakowie 


Kasa żelazna większa i 
różne meble 


Kupować można od 10 du 19 
w południe. 468 2-4 


siakuje Sajma w 
sklepie masarakim, w euklerni 
lub innego odpowiedniego zaję: 
cia. Natychmiast — Wymagania 
skromne, — Zgłoszenia: Bochnia 
posta restanie B. £, 1640 


Zdolny, uczciwy inkasent 


z kaucyą 800 kor. lub z dobrem 
poręczeniem znajdzie zajęcie 
GL. Ajancya Dzienników 1 Ogło- 

szeń Plac Muryacki 1 2. 468 2-8 


1 H ol L. 28 
Mieszkania” Hi U 3 
„Sokota“ zaraz; parter front: 4 po- 
koje, przedp , weranda, kuchnin, 
wozownia lub pomieszczenie na 2 
konie Parter, front: 3 pok., przed- 
pokój, weranda kuchnia W ofi- 
eynia |. p 2 pokoje i kuchnia, — 
2 pokoje kuchnia Oficyna II p 
9 pokoje kuchnia. 401 


PRACOWNIA ata 


Kapeluszy damskich 
H. ŁOPATKIEWICZ 
poleca na sezon wiosenny 
i letni kapelusze gotowe, 
również ubiera takowe po 
cenach umiarkowanych, 
Uca św. Tomasza L. 19 


damskich 


OT-F 


EEE Z EE I 
Terkale, Batysty, Płólna i Szyctyngi, Bielizną | 
a stołowa. Mielizng meska i damską wlasneao 
Puratn, Janale, Barchany, Jłócienka, Zefiry, J(ratony, Bluzki i Halki gotowe, 
Koce, Kapy, Ghodniki, Wyprawy ślubne poleca 


Jani Sklep Ghrześciański „Pod Kościuszką“ 


w Krakowie, ul. Mikołajska L. I. 
wyżyła się odwr. poczłą. — W niedziele i święta sklep zamknięly. —Ceny nlakie, state 


368 


24 kwietnia 3 1 


Zastępstwo 


nadzwyczaj korzyalne mogą o 
trzymać wszędzie osoby pilne. 
Kapitału niepotrzeba, ani zna. 
jomości fachowych. Dochód nie 
ograniczony. Także jako zajęcie 
poboczne. Szozagóły bezpłatnie 
Korespondenoya polska 484 1-5 


Oton Thoma, Stuttgart, 


Reinsburgsir. 61 (Wirtembergii 
<pwakm uEPYEGATROZUG 


Lokal z Altanką 


fotograficzny w którym już 
był zakład przez 9. lat jest 
przypadkowo do wynajęcia 


Zakopane, Krupówki 
wa M. Pawlowski., 


esrarzcynzzzxzuzzana 


WARSZTAT 
ślusarski lub kotlargki |! 


do wyżajęcła znraz 


ulica Floryańska |. 43. 


165 Kraków. 28 
Mieszkanie i ogromna 
SZOPA 
w pobliżu slacyi kolei Nr. 93 


na Grzegórzkach od | maja 
do wynajęcia. 469 1-3 


Wiadomość w m'ejscu 
Poszukuje się 


KUPNA 


większej iloświ masła dese- 
rowego, kuchennego | sera 
zwyszojnego, 
Odhiór stały, latem i zimą 
Łaskawe zgłoszenia; alien 
Karmelicka 36. w sklopie. 


zz © 


Porębski & Zimler 


Kraków, Rynek L. 8 


połucają 


Nowości 


do przybrania sukien 

damski 
taśmy, guz 
ronki, materye i kat- 


nierze koronkowe, 
198 b 


KĘSAKEKECKKKKKKEZZKA | 


—— uw 


Zastawione brylanty 


perły, złoto, srebro i inne 
klejnoty wykupuje sią haz- 
płatnie, celem zakupna po 
najwyższych cenach. 
M. Brenner. ul Szpitalna 9, 
jnbiler. 


WYRÓB KRAJOWY 


OBUWIA ANTONIEGO TABORA 


w Krakowie, róg św. Gertrudy i Zielonej 


poleca w wielkim wyborze obuwin 


BO ct. 
8 złe. 6O ch oras dziecinne. 
574 47 


męskie pa 4 ntr, 
po 


WILHELM FENZ 


Kraków, 
Rynek, Róg Szewskiej 
poleca : 
Zabawki w wielkim wyborza Kar- 
ty koreapondencyjne krnkowakin. 
patryotyczno í fnntazyjne. Woda 
kolońska oryginalna Pudry kre- 
my i przybory toalotowe 
Wyroby skórkowe angielskie. Pie. 
eylo japońskie kieszonkowe M 
poty, salaki, fryzy, lamperye, cho! 
kiele, Patay, i sztukaterye. 


PIERWSZY ZAKŁAD 
POGRZEBOWY 


Al. Szafrańskiego 


w Krakowie, ul. Mikolajska |. 16. 
Składy oraz własny wyrób tru 
mion, ulica Kopernika 1, 32 
Ceny najniższe, bo od 86 nèr, tro“ 
mny metulowo, a od 15 zr. (runy 
dębowa.” 186-27-21 


Herbata 


syginalnn chińska, aromaty- 
sna, smacama i dobrze nacin 
a z marką „Obińczyke 
Cana zn funt czystej wagi 


Ne. 1 „Gospodarska“ Kor. B20 
„ 2 „Familijnaś . „ 

„ 8 Maliga. . + E 
„ 4 „Gośeinna” s 640 
m 6 „Buadolrk , „ S— 
„ A „Wyburówać . , 10— 
4 7 gProszkować , „ 4— 
1 8 „Proszkować ` „ 280 


Do nabgoja w składzie firmy 
Dr Aleś Franlcević i Pavloló 
w Krakowie, Rynek główny I. 25. 


Pp. Handlojącym udziela siç 
opuat i kredyt.  (488-14-)Nr.4 


dębowe de 
siczułkowe 


Posadzki 


taffowe utrzymuje stale na skla- 
dzia oraz wszelkie reperacye sta- 


rych posadzek, J KALANDYK w 


owie. ul. Duga 19 981 


W OGRODZIE 


naprzeciw 


Gmentarza Krakowskiego. 


Poleca się Szan. P. T. Publicznośni najstosowniejsze drzewka 
i kwiaty da obsadzania grobów jak również przyjmuje się na 
abonameni groky do dekorowania po przystępnej cenie. 16% 1-10 


E. Uklański, lal opialów Disza-Owór op, Kraków. 


PB" i 


z dnia 34 kwietnia 


NOWINY 


NO KONA NA NONONONCJ $ 
N OWA 
a 


Restauracya Zywiecka 


Ś otwarta przy ul. Basztowej |. 27 (róg Pawiej) 

Š podaje wszelkie potcawy i przekąski na świeżym maśle zdrowe 

Š i po umiarkowanej cenie. 

= Piwo i porter żywiecki 

z na szklanki, jak również wszelkie wina i wódki. r 
š Usługa rzetelna i szybka. A 


Zarząd Lyski żywieckiej. 3 


Większej dostawy mleka 
oszukuje 
YPP) Pa m Pam Amsa 
a E Dobrzyńskiej ** 
Kraków, ul. Sławkowska I2. 


SCHAMPOOING 
FERRÓCE 


tzyści, zapobiega wypadaniu i roziwajaniu włosów 


HANDEL 
EONA SYKUTOWSKIEGA 


Kraków, ulica Szewska I. 21, 


KRAWIEC 


Antoni Sadowski i Syn 


Kraków, ulica Floryańska L. 32, parter 


poleca S/snownej P. T, Publiczności swój założony w roku 1882 
== MAGAZYN SUKNA i KORTÓW — 
481 6-20 zAopalizony na każdą porę roku 
Wielki wybór materyałów z pierwszych fabryk 

angielskich najwięcej renomowanych. 
yoa Kosze. 1 tamie. 


jarzyn, Kompoly, Kaufiti 
Miód prażny przedni, Ogo 
iszane, Korniszony, Hy 
marynowano i kiszone, Masto 
uchenue 1 duaurowe, 
wszelkie lowary kolonial 
Ruiny, _Koniaki, Wódki, i 
Zkiery, Punszu oras wszelkie 


864(2) 


Iizydowo QË uprawniona 


FABRYKA WÓD MINERALNYCH í SZTUCZNYCH 
i SPRCYALNIE LECZNICZYCH 


skład zegarów í 
zegarków poleca 
IGNAGY GYFRES 
Kraków 
Florynneka 49, 


Wiskida Remi, Kraków, Plac Maryacki. 
Perfumerye. — Fabryczny skład grzabieni. š 
==>] 


203 DURI DOKI DOKI DERI DOKI [6 + 


"Ë 


l PP. Właściciel dóbr ziemskich, 2 t 


Bagai ilvatro- | SA 
wa ne conmk) 


K. Rząca i Chmurski 


Ą : i 
armo i i 4 

ROAR ENIA daimo i opłalnie, Fabrykantów, Kupców, przemysłowców itp. œ 

wyrabia pod UD Komisyl cornig] Tow. Lek, Krak. — - ce rewia ANIA ym ipanaa. wide 
olacone przez toż Towarzystwa HA la al 

Wody ln AAU aeo ealan jak: Robotników rolnych 3⁄ wolnych oan. i stużb rządowych, publlez- l 
Woda bilińska, Gieshuehlerska, Seliergka, Vichy, Marpen- s< nych i prywatnych. Upraszu y zatem 0 łaskawe 
badzka, Homburg, Kissingen, tudzież specyalne lenznicze, tudzież wszelką służbę do- w nadsyłenie odnośnych zgłoszeń, kłóre bezpłatnie 1 z 5 
jak: lilową, bromową, jodową, żelazislą. kwaśną oraz wody starcza koncesyonow. biura wdzięcznością umieścimy wa wykazach. Na żądania 


(8) odsyłać IS ałurly zgłasających się według po- 
danego adresu. Yep wolnych posad wyjdą x dniem 


W. Gancarczyka kz 15 kwietnia b. r. „Informator“ Wydawnictwa pra: 
w Kalwaryi, Zebrzydowskiej, | 68) ktycznych wykazów, Kraków, ul. Szpitalna 34. 
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lecznicze normalne z przepisu prof, Jaworskiegja. 
Spizedeż cząstkowa w aptekach i drogneryach Cenniki na 
żądanie franco. 


Po śp. Antonim Królikowskim 


przy ul. Grodzkiej 1. 35. T, 
wsnelkich wyrobów kuśnierskich, jako la: futer męskich i dam- 


p. zupełna wysprzedał 
skich, mulek, boa, czapek męskich 1 damskich, błamów i skórek 
po najtańszych cenach. 

Przyjmuje się lakże zgłoszenia o nabycie tego interesu da 

16-go kwietnia pod korzystnymi warunkami. 884 


Na śluby! 


Powozy i Remizy na 

śluby, chrzty, spacery i po- 

lowania wynajmuje najtaniej 

w Krakowie 11 114 

P. GUZIKOWSKI 
Grzegórzki 41, telefan 336. 


A. Skórczewskiego i Palakiewicza 


RÓWĄ |. 
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